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Wojenka im pachni 


Wypadki u zachodniej granicy Niemiec i | 


mie tylko nie pozostająca z nimi w związ- 


ku próba zajęcia Kłajpedy przez Litwę posta- | 


wiły Polskę w obliczu poważnego niebezpie- 


«czeństwa. Jeżeli bowiem Niemcy zdecydowały 
by się na akcję obronną przeciw okupacji fran- 
cuskiej, uczyniłyby to chyba tylko wtedy gdyby 
miały zapewnioną pomoc rosyjską. A to współ- 
d.iiłanie tych dwóch państw sprowokowałoby, 
grzyśricszyła i w oczach świata  u- 
Sprawizdiwiłaby Polska, gdyby chciała sko- 
rzystać z pochodu wojsk franeuskich i mapaść 


na Niemcy od wschodu, aby z jednej strony wy- | 


wiązać. się z obowiązków sojusznika wobec 
Francji, a z drugiej porachować się » Niem 
cami. 

Nie trzeba zdaje się tracić słów na przeko- 
nywanie nikogo, że rząd, który sprowokowałby 
wybuch drugiej wojny europejskie] popeł- 
niłby. zbrodnię. tak wobec ludzkości, a polski 
i wobec własnego państwa i narodu, nie pozwa- 
lając mu wylizać sią z ciężkich a niezagojonych 
jeszcze ran i pchając państwo w jakieś prze- 
pastne odmęty, po których chyba ty.ko zupełna 
ruina i cmentarzysko pozostaćby mogło. 

Masy ludowe polskie parły przed dwoma 
laty do zakończenia wojny, bo  pragnęły 
pokoju, a endecja obłudnie udawała wówczas 
partję pokojową. A A y 

Dziś każdy rozumny człowiek zdaje sobie 
sprawę z powagi sytuacji i widzi niebez, i 
czeństwa. Dziś społeczeństwo bezwzględnie po- 
tępi każdego, ktoby je chciał pchnąć na drogę 
niebezpieczeństw wojennych. Dlatego z oburze- 
niem napiętnować należy stanowisko zajęte przez 
„Słowo polskie“, które pragnęłoby, aby wojska, 
polskie równocześnie z francuskimi przekra- 
szały od wschodu granice niemieckie. Należy 
przygwoździć ten głos endecki tem bardziej sta- 
nowczo, bo redaktorem „Słowa'” jest poseł St. 
Grabski, w sejmie ustawodawczym przewodni: 
czący komisji spr. zagranicznych, jego więc 
oqimję należy uważać za stanowisko całej pra- 
wicy sejmowej, 

A w wczorajszym „Słowie polskim czy: 
tamy : 
„Jest cały szereg powodów szczególnych 
które nie pozwalają naszemu ministerstwu 
spraw zagr. zająć wobec akcji francuskiej sta- 
nowi ka biernugo 1 wyczekującego. 

Nasze rachunki z Niemcami nie są skoń- 
| czone, o ile nasze granice wschodnie odpo- 
wiadają naszym aspiracjom i potrzebom, o 
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mniej bezpośrednio intereBowaną, niż sama 
Francja i Belgja. | N 

Dlatego trudno dać wiarę warszawskiemu 
Korespondentowi  „Vossische Zeitung", gdy 
ogłasza, że w naszem, ministerstwie spraw 
zagr. oświadczono mu, że granice Polski od- 
powiadają jej aspiracjom, ze Polska niema 
żadnych wrogich zamiarów wobec Niemiec, 
a wystąpienie Francji uważa za sprawę wy- 
łącznie niemiecko-francuską, że niema mowy 
o pośredniem nawet poparciu Francji przez 
zamknięcie korytarza. 

Mimo wszystkie wpływy żydo-masońskie 
w naszym obecnym rządzie, rewelacje po- 
wyższe korespondenta „Vossische Zeitung", 
tak dalece kłócą ksią i z naszym sojuszem z 
Francją i z najpierwszymi interesami naszej 
Ojczyzny, że zuają się być całkowicie nie- 
prawdopodobne. i 

Z tego też powodu ai» chcemy bliżej się 


nad nimi zastanawiać, oczekując natychmia- | w Polsce. (+ 
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stowego, kategorycznego . zaprzeczenid ich 
przez nasze ministerstwo spraw zagranicz 
nych“. 


A więc „podnieść nasze podeptane prawa“, 
dać CEŁ io akcie” Francji, czyli wyruszyć 
zbrojnie przeciw Niemcom, zająć resztę u. pa 
ska, Gdańsk i Prusy wschodnie.4, i gprowadzić, 
sobie na kark amiję rosyjską. i 

Ten wojowniczy animusz endeckiego przys 
wódcy tem więcej zasługuje na podkreślenie, że 
Francja w tej sytuacji, Jak ona w tej chwili się 
przedstawia, pomocy Polski zupełnie me potrze- 
buje. Nasze wystąpienie zbrojne miałoby być 
zaczepnem(i £aborczem. Nie trzeba dodawać, ja 
jednomyślne i słuszne potępienie Polski pod- 
niosłoby się ze wszystkich krańców świata. 

Na szczęście Chjena nie ma większości w 
sejmie i nie rządzi państwem. Gdyby było ina- 
kzej przeżywalibyśmy dziś rok 1914, | 

Na szczęście obłąkańcy nie rządzą. jeszcze 


WARSZAWA, 13. I. (Pat.). Celem należytego 


| rozmiszczenia oddziałów woskowych w “Bara- 


tyle nasza granica zachodnia. najzupełniej im 
| 


ni: odpowiada. - 

Trudno przewidzieć dalszy rozwój i 
wszystkie konsekwencje akcji francuskiej nad 
Renem, ale jedno jest pewne, że w możliwo- 
ściach jakie ona w sobie zawiera nie brak i 
tych, które pozwoliły rządowi naszemu pod- 
nieść nasze poueptane prawa do zabranej 
części Sląska, do Gdańska, do Mazurów pru- 

U 


skich. | "= 
Polska ma dość powodów najściślej wła- 
snych do czynnego poparsia akcji franeuskiej; 


Polsce nie wolno wystąpienia Francji uważać“ pro 
za sprawą, w której nie byłaby mniej żywo i umieszczonyc 


nowiczach, Równem i Brześciu, wobec tego, że 
znaczna część budynków wojskowych jest tam 
częściowo w posiadaniu urzędów repatrjacyjnych, 
udaje si: tam dziś wieczorem dla zbadania spra- 
io, 


wy na mizjscu 
mia. spraw wojsk. 
nych spraw mia. 
ranowicz, zaś do Brześcia i 
szef sztabu gen. marsz. Pilsudski. 


— +a o — 


Nowi ministrowie. 


WARSZAWA, 13. I. (Pat.). Dzisiaj zostały 
podpisane następujące nominacje: 

. Do p. Włudysiawa Grabsli go w Warsza- 
wiz. Mienuję Pana Ministrem skarbu. Warszawa, 
13 Styczria 1923 r. Prezydent Rzpitej Polskiej 
Wojct:chowsti. Prezes Rady Ministrów Sikorski. 

_ „Do p. dr. Stefona Cssowstt igo. Mianuję Pana 
Ministrem hudu i przemysłu. Warszawa, 13. 
stycznia 1923. Podpisy jak wyżej. 

Jednocześnie zostali zwolnieni z kierownic- 
twa miaisterstwa pp. podsekretarze stanu Mar- 


kowski i Strassburger, pozostając na stanowis- | sejmu. 


kach . wiceministrów. CUAR A 

WARSZAWA, 13. I. (AW). Przyjęcie tekl 
skarbu przez p. Grabskizgo uważane jest w tut. 
kołach poiycznych jako zapowiedź utworzenia 
gabinetu, który Skupi różne stronnictwa i w ten 
syosób stari: się gabinetem zgody i porozumićr 
ni1, Taki koalicyjny poniekąd charakter nowego 
gabinetu potwierdza również nominacja p. Os- 
Sowskizgo. Wobec takiego ukształtowania się Sy- 
tuacji przyszłe expose gen. Sikorskiego spotka 


J 


cią niewątpliwie z życzliwem przyjęciem całego 


"Posada dla do- i do objęcia 
świadczoneg » „BUCHALTER bestii 
w WARSZAWIE 
(Firma angielska). 

Dobrze płatna (w dolarach) i stała. Konieczna do- 
bra znajomość angielskiego języka. Wymagane 
referencje i świadectwa. Oferty zgłaszać w Admi- 
nistracji pod adresem: BUCHALTER ©. 5 


Pr. 26123. 


W imienin Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wnirsek 


treść artykmiów 


kuratury przy tymże sądzie, że 


w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* Nr. 6“ 


z ania 10. stycznia 1923 pod tytułem: 1) Wielkie : Zgro- 
madzenie ludowe we Lwowie, a) w ustępie od słów w tej 
a„itacji do postępki, b) między słowami siłami do : diu- 
gotrwałe, c) w ustępie od słów : yrazają do: przygoto- 
wały, 2) z Warszawy a) w ustępie od słów I byłoby do: 
prawda? zawera znamiona występku z S$ 300, 302 i 
przekr. z § 308 uk. uznał dokonaną w dniu 9 stycznia 
1923 koniiskaię za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. k- 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma drukowego. 

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze: umieścił 
bezpłatnie w najbliższym humerze i to na pierwszej 
stronie. U ; 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą naste 
stwa przewidziane w § 21 ust. druk. z 17 grudnia ł 
Dzpp. Nr. 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 mkp. 


+- Lwów, dnia 3 stycznia 1923. : 
b EA Podpis nieczyteiny- 


„DZIENNIK LUDOWY" | 


EE EŁTJOWUYE 
uw 7 a EEE. 


wyświetlają 


Dzieje najnieszczęśliwszej królówej francuskiej, pięknej i młodej, która zgingła 
SER 


na szafócie za winy 


ESSEN, 13. I. (AW). Postwanie się wojsk 
franoustzieh trwa w dalszym ciągu. Duisbaty jasł 
Wkrótce mośiępi zajęcie Bocham i Dortmun, 
W najbliższym czasie nastąpi Bocum i Dortmutt- 
ds. Przednie straże znajdują się między Bochum 
i Wattenscheid. Dzieńniki podają, że „Washing. 


królewskiego swego małżonka 


Dalszy pochód wojsk francuskich. 


o m a ae ea 
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toner Post", wydawany przez przyjaciela prezy- 
denta Hardinifga, dómuga się tewiżji traktatu wer- 
galskiego. ; 

BERLIN, 18. I. (Pat). „Vorwärts“ donosi, 
że dotąd znajduje się na teranie obsadzonym 
przez Francję 50 proc. wszystkich Kopalń węgła. 


Neutralne stanowisko Anglji ìi Ameryki? 
Oba państwa nie odpowiedzą na protest Niemiec. 
BERLIN, 13. I. (Pat.). Wedle depeszy iskro |Szkodowań i wobec tegu w tej sprawie nie po- 


wej Associated Press ż Waszyngtonu w dep. Sta- 
nu oświadczają, że rząd amaryxański nie dpo. 


czyni żadnych, kroków. 


LONDYN, 13. I. (Pat.). W angielskich ko- 


wie na protest Niemiec przeciwko okupacji za- |lach rządowyżh zapewninją, że rząd nie odpo. 
głębia Ruhry. Rząd! amerykański obschie nie wi-| wie na formalny protest rządu miemieckiego prze- 


di żadnej drogi dla interwencji w aprawie ol: |kiw akcji w zagłebiw Ruhry. 
EM CASC WI ZKECYRE e U Z a E 


Profesf Niemiec przeciw okupacji Zagłęśia Rafy. 


NOA RZĘDU RZESZY. 


BERLIN, 13. I. (AW). Rząd Rzeszy wręczył 
.„ambasadonom francuskiemu i belgijskiemu w Ber- 
linie odpowiedź na notę śrancuskko - belgijską 
w Sprawie okupacji zagłębia Ruhry. Nota oświatł. 
cza, że ani uchwały komisji teparacyjnej, anj 
przytoczone paragrafy traktatu wersalskisgo nie 
uzasadniają francuskiej akcji, będącej naruszeniem 
traktatu wersalskiego i prawa narodów. Nota do- 
ryodzi w dalszym ciągu, że stwierdzenie zanied- 
bania Niemiec w prawie dostaw węgła i drzewa 
usprawisduiwić się nie da i dalej podnosi, że pa- 
ragrafy 17. i 18. traktatu wersalskiego pozwalają 
jedynie na zastosowanie środków finansowych i 
gospodarczych, sprzeciwiają się natomiast wszel- 
kim zarządzeniom, które mogą naruszyć suwe- 
renne prawa Niemiec. Nota udowadnia dalej, że 
zaległości w dostawie węgla i drzewa są mini. 
malne w porównaniu ż tem, co Niemcy już do- 
Starczyjy. W- końcu rząd niemiecki protestuje 
przeciwko zarządzeniom  francusko-belgijskim i 
oświadcza, że im Się nie podda, mimo, 
iż jest bezsilny. W odpowiedzi na okuf- 

ację zagłębia Ruhry rząd niemiecki nie wykona 
obecnie żadnych świadczeń 1 wstrzyma świad- 
czenia rzeczowe na rzecz Belgji i Francji. 

BERLIN, 13. I. (AW). W protestujących no. 
tach, wyslanych równieź do Ameryki, rząd nie- 
midi udowadnia, że zaległości w dostawie wę- 
gia reparacyjnego wynoszą zaledwie 4 proc. ça- 
łej sumy zobowiązań. 


ODEZWA ORGANIZACJI GÓRNIKÓW 
W ESSEN. 
BERLIN, 13. I. (Pat.). Cztery wielkie orga- 


nizacje górników w Essen wydały do górników 
w obwodzie Ruhry odezwę, w której zaznaczają, 
że Soiidoryżują się z oporem narodu niemieckie- 
go przeciw okupacji i oświadczają, że obsadze. 
nie środowiska spokojnej pracy pokojowej jest 
ciężkiem naruszeniem braw, szkodzącem między- 
narodowemu porozunicniu gospodarczemu. Ode- 
żwa wyraża zapatrywanie, że możliwem jest, iż 
powyższe brutalne działanie wywóła w zagłębiu 
Ruhry poważne niebezpieczeństwa, wzywa jed- 
nak do zachowania spokoju i równowagi. 
—a..— 
STANOWISKO PRZEMYSŁOWCÓW NIEMIE. 
CKICH. 


BERLIN, 13. I. (Pat.). Z Essen donoszą, że 
komendant Düsseldorfu gen. Simons zaprosił na 
naradę do prezydenta Regencji szereg wybitnych 
przemysłowców, jak: Slinnesa, Kruppa i innych. 
Ponieważ żaden z zaproszonych nie przybył, 
przewodniczący francuski generał oświadczył, iż 
miasta muszą w dalszym ciągu kontynuować do- 
slawy węglowe, wynikające z tytułu odszkodowań 

BERLIN, 13. I. (Pat.). „„Vossische Zeitung” 
donosi z Essen: Jak słychać ze źródeł angielskich, 
niemieccy przemysłowty, między innymi Hugo 
Slinnes i August Thissen rozpoczęli rokowania 
z grupą angielskich przemysłowców węglowych 
w celu zawarcia układu, ha mocy którego Angija 
dostarczałaby dla przemysłu riemieckiego tę ilość 
węgła, której przemysł niemiecki nie może już 
otrzymywać z okupowanego zagłębia. 


001 — 


Litwini pod bramami Kłajpedy. 


KRÓLEWIEC, 13. 1. (Pat) Wojskf i bandy 
litewskie liczące okoto 3.000 ludzi okrążyły Kłaj- 
pos i wysłały parlamentarjuszy do wysokiego 
komisarza. francuskiego Petisne. Komisarz par- 
lamentarjuszy nie przyjął, oświadczając im, że 
pertraktować nie zamierza i żąła natychmiasto- 
wego rozbrojania woja i tand litewskich, oraz 
ustąpienia ich z terytorjun Kłajpedy. Część 
statków wojennych francuskich i angielskich 
przybędzie dziś prawdopodobnie do Kłajpedy. 
Gdyby Litwini zaatakowali miasto, wojska fran- 
cuskie są zdecydowane bronić się w wostatecz- 
mym. wypadku w koszarach. 

BERLIN, 13. 1. (Paty Oddziały litewskie 


Kłajpedą przerwana. 

KŁAJPEDA, 18. 1. (Pat), Ostatniej uacy uit- 
wini planowali atak na Kłajpedę: Atak do skutku 
nie doszedł. Z miasta widać już nadpływające 
okręty wojenne angielskie. W razie ataku Litwi- 
nów ma. miasto, możliwe: jest poddanie części 
minsta, położonej poza rzeką, a to z powodu zbyt 
szczupłych sił obrońców. W mieście panuje 
spokój i dobry nastrój. 


e 


MOCARSTWA WOBEC ZAMACHU LITEW: 
SKIEGO. 


PARYŻ, 13. 1. (Paty Dzisiaj rano złożył 


partyzantów dotarły do Tylży. W wielu miej- |poseł Zamoyski imieniem rządu polskiego pre- 


escach zerwano tor kolejowy. Komunikacja z 


zesowi konferencji ambasadorów notę protestu- 


Nr. 11 


NAJWIĘKSZY FILM ŚWIATA Powszechny Skład Odzieży 


obecnie w MarysBieńce i ŻKOPerniiku p.t. 


Lwów, Pasaż Mikęlascha (obok kina Lux). 


Bardzo eleganckie l. (000. 


ubrania męskie 
yata przeciw wkroczeniu Łilwinów na ier; torjun 
Kłajpedy. 

PARYŻ, 13. 1. (Pat) WBK. Konferencji 
ambasadorów będzie dziś rozpatrywała sprawy 
Kłajpedy. Anglja i Francja postanowiły wysłać 
okręty do Kłajpedy, celem poparcia akcji woj- 

wej. 

LONDYN. 18. 1. (Paty Agencja Havasa do: 
wiaduje się, że Anglja przyłącza. się do stano- 
wiska Francji w celu zaprotestowania u rządu 
litewskiego przeciwko inwazji, nieregulamych 
oddziałów wojskowych na terenie Kłajpedy. 


Sprawa dodatków styczniowych dla: 

funkejonarjuszy państwowych. 
WARSZAWA, 13 1, (AW) „Przegląd Wie- 
czorny* donosi, że Rada Ministrów na czwari: 
kowem posiedzeniu rozpatrzy sprawę dodatkoe 
wych póborów dla urzędników i pracowników 
państwowych za miesiąc styczeń. Dyskutowane 
są dwa projekty: 1) dotyczący procentowego 
dodatku 2) wypłaty całkowitej jednomiesięcznej 
pensji w dniu 20 b. m. 
. szej A — 


BANKNOŃMY PO 50.000 MAREK. 


WARSZAWA, 13. I. (Pat.). „Kurjer Poran 
ny“ donosi, że w państwowym zaidadzie gra- 
ficznym wydrukowano pewną ilość banknotów 
50.000 mk., które są do rozporządzenia P.K. K. P. 
|-Permin puszczenia w obieg tych banknotów nie 
został jeszcze ustalony. 


Nowy proces Dąbala. 

WARSZAWA, 13 1, (A. W:). „Przegląd Wie- 
czorny” donosi, że w tych dniach przewieziono 
posła. Dąbała pod silną eskortą z więzienia mo- 
kotowskicgo do sądu okręgowego, gdzie mu 
wręczono akt oskarżenia z powodu nowego pro- 
tesu. 

— esd 


Podwyższenie akcyzy od cukru ? 
WARSZAWA, 13 1, (AW) „Przegląd Wie- 
czorny* dowiaduje się, że wiceminisier skarbu 
nosi się ż zamiarem podwyższenia akcyzy od 
cukru. Należy stwierdzić, że na skutek wygaśnię- 
cia ustawy ramowej z 31 grudnia r. ub. mini- 
ster skarbu nie jest uprawniony do podwyższe 
nia akcyzy. 
—40— i 
Miljonówka. 
WARSZAWA, 13 1, (Pat) W dzisiejszem 
ciągnieniu miljonówki wyłosowane zostały nu- 
mery 38,192.392 i 3,143.463. Obie miljonówki 
sprzedane zostały w P. K. O. w Warszawie. 
ba; <x* s —a ea — n à 
Grecy zajęli Adrjanopol. 
BELGRAD 13 1, (A. W). „ Grazer Tagespost* 
donosi, że Grecy zajęli Adrjanopol i Karagacz. 
Protest generała francuskiego i posła francuskie- 
go nie odniósł skutku. 


—44:— ` 
Arab — królem Palestyny. 

LOZANNA 13 1 (Pat.) Szwajc. Agencja te- 
legr. Z dobrze poinformowanego źródła doiroszą, 
że Emir Abdalach syu króla Hedżasu obecnie 
Xransjordanji ma być proklamowany królem 
Palestyny. Transjordanja będzie w tym wypadku 
przyłączona do Palestyny. Nowy król zaakcep- 
tuje projekt lorda Balfoura w sprawie sjonizmi, 
będzie go jednakże tak komenlował aby uwżzyię- 
dnić żądania Arabów. x 
Eo oatinni gme nE a n a W 


inserujcie w „Dzienniku Ludowym‘ 
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Etno LEW. Dziś, w niedzielę 14 stycznia 1922. 


CZARNY ARLEKIN 


Nadzwyczajny, senzacyjny dramat psychoł giczny w 6 aktach. , 
U7 glownych rolach Ft. LA USER=LUDOLEF" i M. KOORERT. 
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X Zamach Litwy kowieńskiej. 

Zdawaćby się mogło, że niejako dla zado- Tymczasem Litwa Kowieńska nie czekając 
kamentowania swego stanowiska w Europie, Li- | ostatecznej decyzji, która z pewnością nie' wy- 
twa Kowieńska, tuż po uznaniu jej „de iure“ |padłaby w myśl jej aneksjonistycznych postu- | 
przez mocarstwa sprzymierzone, uczyniła. pró- | latów, zorganizowała brutalny napad na Kłaj- | 
bę pogwałcenia traktatu wersalskiego, dokonu- | pede, w nadziei, że zamach ten ma widoki po- 
jac zamachu na. terytorjum Kłajpedy. wodzenia, wobec nieporozumień, które w osta- 

„ W art. 99 traktatu zrzekła się Rzesza Nie- | tnich dniach powstały w łonie ententy w kwestji 
miecka terytorjum Kłajpedy na rzecz głównych | odszkodowań niemieckich. Nie ulega, równi:ż 
mocarstw sprzymierzonych i stowarzyszonych, | wątpliwości, że Litwa zapewniała soLis poparcie 
które zastrzegły sobie decyzję co do dalszych | Rosji sowieckiej. (wizyta Czjczerina w Kownie 
iłosów tego terytorjum, w szczególności co do|w przejeździe do Lozanny), której zależy na. 
Poz szłej przynależności państwowej jego miesz- | utworzeniu sobie z Litwy pomostu celem jak 

ców. najbliższego kontaktu z Niemcami. 

W czerwcu r. ub. Rada ambasadorów przy- Ciekawe jest, jak na zamach ten zareaguje | 
stąpiła do ostatecznego uregulowania sprawy | opinia niemiecka: Niemcy bowiem z jednej stro- 
Kłajpedy. Lydność Kłajpedy (niemiecka nazwa |ny podtrzymują swe pretensje do otrzymania 
Memel) zażądała utworzenia wolnego miasta pod | z powrotem terytorjum Kłajpedy, z drugi j stro- 
protektoratem wielkich mocarstw, a podobne sta- | ny muszą być zadowolone z każdego aktu, któ- 
nowisko zajęła Polska. Delegacja kłajpedzka do- |ry podważa traktat wersalski, a który teraz 
magała się następnie zagwarantowania Polsce | zwłaszcza w czasie ekspedycji francuskiej do 
i Litwie przywilejów portowych. Ze strony pol- | Zagłębia Ruhry i wywołanego nią zamętu w 
skiej podnoszono propozycją powzięcia prowi- | Europie, może być tylko wodą na mlyn nic- 
zorycznej decyzji na lat 10, gdyż rząd polski wy- | miecki. 
chodził z założenia, że w tym przeciągu czasu Rząd polski zaprotestował przeciw zama- 
nastąpi porozumienie z Litwą, a tem samem po- | chowi Kowiuh, i zupełnie słusznie ten głos pro- | 
lubowne załatwienie sprawy Kłajpedy, uwzglę- | testu został podniesiony. Kłajpeda w ręku li- 
dniające interesy obu państw. Litwa jednak za- | tewskiem, oznacza dla Polski zamknięcie dostępu 
żądała ` wcielenia Kłajpedy do swego teryto- |do portu, udaremnienie tego przepisu traktatu 
rjum państwowego, przyznając Polsce prawo | wersalskiego, który postanawia umiędzynarodo- | 
korzystania z portu. ` + „|wienie Niemun od Grodna do ujścia. Wobec 

Rada ambasadorów wydelegowała specjalną | szczupłych praw, jakie posiadamy w Gdań- 
komisję, na co się zgodził również rząd litew- | sku, utrata możliwości korzystania z portu kłaj- 
ski. Komisja ta miała złożyć radzie ambasa- |pedzkiego, odbić by się musiała bardzo nieko- 
dorów raport. Lopiero wówczas nastąpiłoby roz- į rzystnie na gospodarczych i handlowych sto- 
strzygnięcie. ` sunkach Polski. 

Konferencja lozańska i paryska, wstrzymały 
niestety, prace komisji. 
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O rolę senatu. | 


dzy marszałka, nie chcieli zbyt gilotynowego ` 
obcinania czasu mówienia, nie chwieli ianych 
jeszczo ograniczeń mniejszej wagi. 

Natomiast żądali, aby w całej pełni stoso- 
wane były wyraźne przepisy Konstytucji mar- 
cowej. co do praw, i kompetencji senatu. Konsty- 
tucja prawa te obcięła i Świadomie ograri zyła. 
Senat nie posiada praw właściwych senatowi 
francuskiemu. Senator polski nie jest równy %e- 
natorowi francuskiemu. Jestto może bolesne dla 
świadomości senatorów prawicowych, ale jestto 
fakt wątpliwości, nieulegający dla każdego. czy- 
telnika ustawy konstytucyjnej z 17. marca 1921 
roku, i przed majestatem tej ustawy pochylić 
musi czoło każdy członek senatu polskiego. 

Senat polski nie posiada inicjatywy prawo- 
dawczej i tej inicjatywy żadna sztuczka inter- 
pelacji wyczarować z kart Konstytucji nie po- 
rafi. 

Senat jest instytucją kontroli i nadzoru, in- 
stytucją doradczą. W tym zakresie może ostrze- 
gać i miejedną błędną, w ogniu walki parlamen- 
tarnej zrodzoną myśl — sprostować. Ale praw | 
sejmu przywłaszczać sobie nie może. Taką by- 
ła wola suwerenna sejmu ustawodawczego, Kon- 
stytuanty polskiej (1919 — 1922), takie jest 
wyrażne brzmienie Konstvtucji. Konstytucja ta 
przewidzivła metody rewizj: ustawy konstytucyj- 
nej, ale nie senat jest właunym tę operację pod- 
Jać. Senat musi podporządkować się wyraźnej 
woli prawodawcy konstytucyjnego. 


Aka 


Senat radził i uchwalił regulamin wewnę- 
trzny. Regulamin ten był przedmiotem długich 
roztrząsań w komisji i długie wywoływał spo- 
ry. Mozolnie tylko posuwała się naprzód w 
tej komisji praca. Projekt regulaminu miał być 
dziełem senatora Nowaka. Jednak nie domnie- 
many ojciec, lecz prof. Buzek (a P. S. L.) był 
w komisji regulaminowej i na plenum senatu 
referentem tego dzieła ustawodawczego „na we- 
wnętrzny użytek“ senatu. Podobno nie tylko — 
senatu. Ile, że przedstawiciele prawicy twier- 
dzą z całą stanowczością, że regulamin senatu 
mą posłużyć za wzór dla sejmu i że regulamin 
sejmowy ma być przystosowany do zasad u- 
chwalonych dla senatu. Senatorowie w rodzaju 
p. Nowaka alko Trąmpczyńskiego, który starał 
ię być rzecznikiem zasad, wyrażonych w pro- 
jekcie regulaminu nie kryją bynajmniej zamir- 
rów swoich co do konieczności zwiększenia 
władzy dyscyplinarnej i policyjnej marszałka, 
i drżąc z obawy przed każdą-możliwością ob- 
Btrukcji parlamentarnej chcieliby zdusić w za- 
rodku wszelkie możliwości jej objawów. Wspo- 
mnienie parlamentu austrjackiego kołacze się 
jeszcze w świadomości pp. Nowaka i Buzka i 
obecność na sali senackiej przedstawicieli mniej- 
szości narodowych budzi w nich obawy, że i w 
senacie polskim mogłyby powtórzyć się śmie- 
szno- tragiczne walki, znane w dziejach sejmu 
lwowskiego i parlamentu  austrjackiego. Nie 
wszyscy członkowie komisji regulaminowej po- 
dzielali te obawy. Nie chcieli zwiększania wła- 


Kupujcie 8 proc. pożyczke Złotą. 


EXPOSE SIKORSKIEGO I SKRZYŃSKIEGO: 
WARSZAWA, 18. I. (Pat.). Na wtorkowem 


posiedzeniu sejmu, niezależnie od zapowiedzia 
nego expose prezydenta ministrów gen. Sior 
skisgo, ma ponadto zabrać glos 


zagranicznych Skrzyński celem omówienia sytue- 
cji zagranicznej. Jak się dowiaduje „Kurjer Po 
ranny“, odbęd.i2 się w: środę posiedzenie kor 
misji zagranicznej, na którem minister Skrzyński 
udzieli uzupełniających poufnych wyjasuen. 


—z e: — 
MIN. SKRZYŃSKI aee i tą w. KŁAJPE. 
ZIE. 

WARSZAWA, 13. I. (Pat.). Dzisiaj na go. 
dzinę 12 w południe zaproszeni zostali do minie 
stra sprawi zagranicznych Skrzyńskiego posłowie 
francuski, angielski i włoski, oraz zazlępca po 
sla japoński»go. Minister przyjął posłów zbioro- 
wo jako przedstawicieli państw, należących do 
konferencji ambasadorów i żłożył im oświadcze- 
rizo stanowisku rządu polskiego w sprawie gwał 
tu, jakizgo dopuścili się Litwini w stosunku do 
Kłajpedy. 
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Q AMNESTJĘ ZA PRZESTĘPSTWA POLI. 
TYCZNE. + 

WARSZAWA, 13. I. (Pat.). „Kurjer Polski” 
dowiaduje się, że klub N. P. R. ma zgłosić po- 
prawkę do wni;sku o amnestję, aby amnestja 


| objęła przestępstwa pozityczne, dokonane do dnia 


wyboru prezydenta  Rzeczypospo.iiej Wojcie- 
chowshiego. py 5 7 


—B0— d ~ 
RODZINA Ś. P. NARUTOWICZA PROSI O UŁA. 
SKAWIENIE NIEWIADOMSKIEGO. 
WARSZAWA, 18. I. (Pat.). „„Kurjer Polski” 
dowixduje się, że dnia 24 stycznia p. Franciszek 
Pas.halski imieniem rodziny zamordowanego 5p- 
prezydenta Rzeczypospo.i.ej Narutowicza złoży 
prośbę u prezydenta o ułaskawienie Eligjusza 
Niewiadomskiego. 


ee WEZ Om 
Odezwa rządu niemieckiego do narodu, 

Rząd Rzeszy niemieckiej wydał następują 
cą odezwę do narodu niemieckiego: i 

„Nowy cios przemocy spadł na Niemcy. 
Z dobrze obliczoną siłą uderza teraz Francja 
w nieobronną arterją życiową niemieckj?go go- 
spodarstwa. Wbrew radom rzeczoznawców Ca- 
łego świata rzuciła się ona teraz ma nas. Przeko- 
nani jesteśmy, że ta próba się jej nie uda. Ale 
nam brak siły, aby przeszkodzić temu aktowł 
samozaślepienia. Uczyniliśmy wszystko, aby rie- 
szczęście odwrócić; obecnie musimy wytężyć 
wszystkie swe myśli i czyny, aby je zmniejszyć 
i zakończyć, W tems deiele przewodniczyć nam 


' musi- musi godność i prawo. Wszystkie serca 


przepełnia ogromna gorycz tej godziny, W któ- 
rej nad szerokimi obszarami naszej ojczyzny. 
dokonuje się les, każący znosić cierpienia CU- 


dzego władztwa. Tem donioślejszy jednak roze“ 


lega się zew do wszystkich rodaków: Nie utrud. 
niajcie losu majciężej dotkniętych ziomków, 
niech nie zajdzie żaden czyn, któryby szkodził 
naszej sprawiedliwej sprawie. Od żelaznego pa- 
nowania nad sobą każdej poszczególnej jed- 
nostki zależy dola i miedoła ogółu. Do wiemych 
braci z Westfalji i Nadrenji zwraca się teraz 
przedewszystkiem nasze pozdrowienie. Wy 
przetrwacie niezłomnie zawieruchę, wy, którzy 
jesteście świadkami, jak na nowo pogwałcony 
został pokój i sprawiedliwość. Wraz z wami 
podnosimy protest przed całym światem prze- 
ciw złamaniu traktatu, przeciw pogwałeeniu 
naszych moralnych praw |Ho żyicią i samostano- 
nia o sobie. 

Rozpoczyna się ciężki czas, cięższy jeszcze 
niż te lata, któreśmy od czasu wojny przeżyli. 
Jak długo będzie trwała ta próba, nikt nie 
może powiedzieć. Tylko to wiemy, że niedola, 
zwiększy sią i przedłuży, jeżeli lud i państwo 
nie przeciwstawi jej nierozdzielnej Jedności. 
Dlatego podajmy sobie ręce, wzmocnijmy serca 
naszel AE 

Po miastach i wsiach najbliższą niedzielę, 
trwając pod zewnętrznym maciskiem, pošwię- 
cimy wewnętrznemu podniesieniu sią i wszędzie 
na pobt i w doped jw chacie będz emy myślegi 
o naszej oOjcz /źnie, w jej cierpien.a Ale i 0 38) 
prawie. 24 


minister spraw ` 


„DZIENNIK LUDOWI" 


Nr. 11 


z 
Nowiny z dnia. 
A Lwów 14. grudnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Niedziela 14 stycznia o godz. 3:30 popoł. „Betleem 
polskie". jasełka. 
Niedziela 14 stycznia o gadz. ? w. „Fausj*, opera 
w 4 akt. Gououdą (ost. występ H. Jadłowkera i pierwszy 
występ St. Szymanowskiej. , 
Roniedzigłek 15 stycznia o godz. 7 „la co najważ- 
niejsze", komedja w 4 akt. Jewreimowa (50 proc. zniżki). 
Wtoręk 16 stycznia o g. 7 „Lohengrin“, opera w 4 
aktach R. Wagnera. ~ 


i — Bow — »” s~% pe 
REPERTUAR TEATRU MAŁĘGO, Gródęcka 3 b: 
Niedziela 14 stycznią o g. 3:30 „Sublokatorka* 
Niedziela 14 stycznią o godz. 7 w. „Jastrząb”. 

Poniedziałek 15 stycznia Q godz. 7 w. iedastrząb“. 

(50 proc. zuiżki). 
Wtorek 16 stycznia o godz. 7 wiecz. „jastrząb“. © 
AG [i 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, uł. Słoneczna: 
Niedziela 14 stycznia o g. 330 „Japonka*. 
Niedziela 14 stycznia pg.7w. „Słomiana wdówka“. 
Poniedziąłek 14 stycznia o g: T w. „Za dąwnych 
dobrych czasów”, operetką w 3 akt. Stolza (premiera). 
Wtorek 16 stycznia o g. 7 w. „Zę dawnych dobrych 
czasów“, operetka w 3 akt. Stolze. 

Po każdem przedstawieniu wieczernem c€ 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności wę wszystkich 
kierunkach. 


—e65 — , 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11) 
W niedzielę 14 stycznia o g. 330 pop. „Ofiarowan.e 
lzaaka*, bibi. Operetka w 3 aktach. © 
" W niedzielę 14 stycznia o g. 730 wiecz. „Dwie te- 
ściowe*, komedja w 4 aktach. 
—pe:— "AX 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKĄ. 

Poniedziałek 15 stycznia: I, Wieczór Cyklu autorów 
polskich. Prelekcja K. H. Rostworowskiego p. t. „Bóg 
w arendzie”. - 40 

Wtorek 16 stycznia, Julian Pulikowski, skrzypek. 
Al, - — iro 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

ICKIEWICZA. (ul. Bourarda 1. 5.). 

W poniedziałek 15 bm. o godz. 6'15 wykład 
asystenta U. J. K. dra Mierzeckiego p. t.: „O sku- 
tecznem zwalczaniu chorób wenerycznych”. 
Cz. Hi. 

We wtorek 16 bm. o godz. 6'15 wykład I. 
asystenta Inst. dent. U. J. K..dra WI. Szaśrana 
p. t. „Schorzenia jamy ustnej i zębów, oraz 
wplyw tychże na ustrój człowieka”. 

We wtorek 16 bm. 9 godz. 7 wiecz. odbę- 
dzis się w Sakretarjacie Uniw. Lid. przy ul. 
Bourlarda 5, posiedzenie ' Zarządu. Delegatów 
Związków zawodowych uprasza się o przyjście. 

50 proc. ZNIŻKA W TEATRACH MIEJSK. 
W poniedziałek obowiązuje 50 proc. zniżka dla 
„ wszystkich w Teatrze Wielkim („To co najważ- 
niejsze*) i w teatrze Małym (, Jastrząb”), 

PREMIERA NOWEJ OPERETKI, Na ponie- 
działkową premierę operetki Stọiza Teatr Ng- 
wości przygotował szereg niespodzianek. W pier- 
wszym rzędzie śliczne stylowe dekoracje pendzla 
Z. Balka i K. Polityńskiego, oraz ciekawe ewo- 
lucje taneczne układu St  Faliszewskiego, W 
przedstawieniu prócz wymienionych osób biorą 
ponadto udzjął w główniejszych rolach pp. 
Springerówna i Schmidt. Scena będzie specjalnie 
oświetlona, za pomocą nowego systemy elektry- 
cznego. 

POWOŁANIE LEKARZY REZERWISTÓW 
na 6 tygodniowe ćwiczenia urodzonych w lążach 
1885—1890. 

Powołanje nasłąpi zapomocą imiennych kart. 

POTRZEBNE SIŁY PISARSKIE. W związku 
z akcją rejestracji potrzebne są władzom woj- 
skowe siły pisarskie, Rezerwiści, którzy do tej 
pracy zgłoszą się ochotniczo ną 1Q tygodni bg- 
dą mieli połiczony ten cząs za jedno ćwiczenie. 
Zgłaszać się natychmiast w najbliższej V. K. U. 

WYSIEDLENIE OBCOKRAJOWCÓW, Dy- 
rekcja policyi ogłasza zarządzenie ministerstwa 
spraw wewn. z d. 5 grudnia 1922, mocą które- 
go osoby narodowości nie polskiej i nie posia- 
dające obywatelstwa polskiego,’ przybyłe do Pol. 
ski w drodze nielegalnego przekroczenia grani- 
cy od strony Rosyi i Ukrainy po d. 12 pazdzitr= 


> 


czękają | D 


| nika 1920 są obowiąząne w terminie do 1 mar- 


ca 1923 opuścić granice Rptej polskiej. 
„KURSY WALUT. P. K. K. P. we Lwowie 
placila wczoraj: za dolary 20.295—20.550, dol. 
kanad. 20.295—20.500, marki niem. 10, franki 
franc. 1450, fp. belg. 1330, fr. szwajc. 3940, liry 


1020, ñor. hołend. 8200, kor. duńskie 4200, kor. 


szwedzkie 5600, kor. norweskie 3900, kor. cze- 
skie 595, złote polskie 2800, pożyczkę dolarową 
8815, ft. azterł. 87.500 mp. 

CENY ZŁOTA I SREBRA. P. K. K. P. we 
Lwowie placila wezsraj za 1 gram czystego złota 
12.533, srebra 47'80, 1 rubel ziety 9703, srebrny 
849, marki niem. zł. 4492, sr. 236, kor. austr. zł. 
3821, sr. 197, za jedną monetę z _LUhii łącińskiej' 
t. j. frank 3580, sr. 197, flor. Molend. zł. 7680, 
sr. 446, flor. austr. zł. 9096, sr. 524, funt szterling 
91,771, 1 szyling 246, 1 dolar zł. 18.860, sr. 1135, 
dukat 43.113, kor. skand. zł. 5053, sr. 283 mbp. 

PONOWNE PODWYŻSZENIE CEN GAZU i 
ELEKFRYCZNOŚCI. Przedwczoraj na posiedzeniu 


i |subisomisji w Ratuszu uchwalono ponownie pod- 


wyższyć opiaty za jgaz i elektrykę, w tem i za 
biety tramwajowe o 50 do 100 proc. cen obec- 
nych Podwyżkę te motywują wzrostem cen wę- 
gla i opłat kolejowych. Sprawą ta przyjdzie je- 
saze na Radę miejską. 
PODWYŻKA CEN SOLI. Ministerstwo skar- 
hy komunikuje, że wskutek podwyżki kosztów 
rodukcji zmuszone jest podwyższyć również 
dotychczasowe ceny sprzedaży soli prawie o 
160 proc. A f 

ARESZTOWANIE ZA ZBRODNIĘ PRZECIW 
OBYCZAJNOŚCI. Wezoraj wieczorem policja po 
przesłuchaniu aresztowała artystę teatru L. za 
zbrodnię z $ 129 ustawy karnej. W sprawę tę 
wmięczani są dwaj strażacy i jeden aktor. Stra- 
żaka Strusia wydalono natychmiast ze służby, 
gdy sprawa stała się głośna. ó 

Sprawa lwowskich „eulenburczyków“ zajmu- 
je się prokuratorja od roku. Wmięszane w to 
są osoby ze sfer arystokracji, wojskowych, ku- 
pieckich i innych. 

SKUSIŁ ICH SWETER. Urzędnik policji 
Janklewicz idąc placem Bilczewskiego ujrzał jak 
dwie kobiety skradły wiszący sweter damski na 
wystawie skdepu S. Guitmana i poczęły uciekać. 
W ulicy Barskiej ujęto jedną, złedziejkę, którą 
była znana policji. Prowadzona na policję przez 
policjanta niespodzianie skoczyła w bramę domu 

„przy uł. Grodeckiej |, 6% i pikia w ciemnościach 
| wieczomych. 

ROZSTRZELANIE ZA MORDERSTWO. W 
ub. piątek popołudniu rozstrzelano Marcina Teco- 
dora w Złoczowie, skązanego na karę śmierci 
wyrokiem sgdu dorażucgo, za morderstwo do- 
konane na rządcy Bielaku w Milatynie starym. 

ZŁODZIEJ LISTONOSZEM. Z końcem z. 
miesiąca na ulicy L. Sapiehy policjant areszto- 
wał Józefa Budka, jak o tem swego czasu po- 
dawaliśmy. Ujęty niósł wówczas walizę ze skra- 
dzionemi rzeczami u Hohendorfa przy ulicy 

pithnickiej. Dudek kradzicż tę wartości ponad 
6 milionów marek, popełnił wraz z Franciszkiem 
Wyszczyszynen, którggo ujęta następnie w mie- 
szkaniu Budka przy ni. Teatyńskiej pod 1. 27. 

W łoku śledztwa stwierdzono iż Dudek bę- 
dąc poprzednie pieniężnym listonoszem kradi 
listy zagraniczne, w których znajdowały się 
obce waluty jak: dołary, franki, korony węgier- 

skie i t. p. Qdstawiono go do więzienia sądow. 

„ZGUBIŁA“ LIST Z DOLARAMI. Listonosz 
pienigay, nie zastawszy Q. Landaua w miesz- 
zanju przy ul. Janowskiej 1. 30, wręczył list przy 
słany z- Ameryki. Antoninie Klaczek, służącej 
z tej samej kamienicy. Gdy następnie Landau 
upominał się u wymienionej o zwrot listu, la 
zrazu wyparła się, a w końcu zeżnała, iż list. 
ten w drodze da miasta zgubiła. Landau przy- 
ugzcza, że w liście tym znajdowało się 30 lub 
40 dolarów, przeto w policji oskarżył ową głu- 
żącą D sprzeniewierzenie. Policja aresztowała 
wymienioną. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. W realności przy ul. 
29 Listopada z praczkarni skradziono bieliznę 
wariości 1,472000 Mp. ną szkodę Kaspra Dro- 


niewiczą. 


€ 


Z KARNAWAŁM... 
Choćbyś tańczył noc po nocy, 
Z karnawalu wyjdziesz cało, 
Gdy EDMUNDA RIEDLA winem 
Krzerić będziesz swoje ciało. 
Wino bowiem jest przyczyną, 
Że tak zdrowo się trzymacie, 
Zatem fij RIEDLOWSKIE wino 
I da rana hulaj bracie! 
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Komunikaty, 7 

X ODCZYT W „PRACY“ edbędzie się w 
niedziełę 14 bm. o godz. 4 po poł. na temat: 
„O pechodzeniu rodziny“, który wygłosi ob. Ja- 
nicki. ? 
d DORANI I E E TRWA 


Wypłata emerytów. 

Izba skarbowa komunikuje: W ostatnich mie. 
siącach następowały w krótkich odstępach czasy 
częste zmiony w wysokości zaopatrzeń emery- 
lalnych (pensji wdowich i sierocych). Z tego 
powodu i wobec skompiikowanego obliczenia do- 
(tyczących poborów dia przeszło 44.000 uprawrio- 
nych (emerytów, wdów i sierót) nastąpiło mimo 
wprost nadiudzkich wysiików 1 pracy personelu 
łwewskiej Izby skarbowej tąk w godzinach urzę- 
dowych jak i pozaurzędjowych pewne opóźnie. 
nie w wypłacie zasiłków dią niektórych percy- 
pientów. 

Ponieważ odrębne przekazanie normalnych 
rat zaopatrzeń za miasiąc luty br. i zasiłków przy- 
znanych ostatnimi czasy musiałoby spowodować 
opóźnienie w ich wypłacie, Izba Skarbowa uzy- 
skała upoważnienie ministerstwa skarbu na wy. 
ptacenie zasiłków wraz z ratą pensyjaą za mic- 
siae luty br. już w ciągu stycznia br. i wydała 
wszystkie potrzebne w tym celu zarządzenia. 

Wysyłka odnośnych przekazów już się roz- 
poczęła tak że wszyscy uprawnieni otrzymają, 
zasilek i ratę pensji za luty br. jeszcze w ciągu 
stycznia br. 


Z En O A a 


źrgemadzenie poselskie w Stryju. 

W niedzielę 7 bm. odbyło się w sali Sokoła 
publiczne zgromadzenie poselskie, które zagali 
tow. Ożga, a przewodniczył tow. Filipowski, 
Wernie i Białas, sekretarzoweż tow. Niwiński. 

Obszerny referat wygłosił tow. poseł Ma- 
racze wSski. kióry omówił sytuację politycz. 
ną, wytworzoną przez szaleństwa endeckic. Mów. 
ca przedsławił ciężkie położenie państwa i spo- 
leczeństwa, które nękane anarchią prawicy, dusi 
sie wśród spekulacji i orgji drożyźnianej. 

Do wzmacnisnia prawicy przyczyniy Się ma. 
Sy nieuświadomione, które jek ciejęta wybrały 
własnych rzeźniyów. 

Uchwalono jednomyślnie rezolucję potępia- 
jącą mord prez. Narutowicza i domagającą się 
rządu sinego, któryby ukrócił samąwoię żywio- 
łów prawicowych. 

Uchwalono votum zaufania posłom socjali- 
stycznym, a w szczególności tow. Moraczewt 
Skimu i zapewnienie, że klasa pracująca uczyni 
wszystko, aby obronić republikę przed zamachami. 

Po zgromadzeniu liczni urzędnicy zgłaszali 
się do posła z prośbą o pomóc z powodu dozna. 


W realności przy uł. Dobrząńskiej |, 4. z nych krzywd; dziwne tyiko, że tych urzędników 


ganku skradziono pierzynę, warłości BQ0.000. 


i ników. 


marek na szkodą Wolfa Sperbera. 


pie widziano przy urnie wyborczej obok robote 


| 


wr. 11 


„DZIENNIE | uow?" 
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Przegląd prasy. 


D jeden ton niżej.. — „Niebęzpieczaństwo żydowskie“. — „Niema dwóch 
różnych obozów polskich“. — Gabinet koalicyjny mrzonką. — Podatek 


urzednika a 

Wojowniczy ton pism reakcyjnych zaczy- 

na ustępować miejsca poważniejszym rozwa” | 
żaniom na temat przyszłości gospodarczej ' 
państwa. Ta nagła troska o byt państwa jest oi 
tyle zadziwiającą, że żywioły reakcyjne w Pol- 
sce w namiętnej walce o władzę wprowadzały 
w każdą dziedzinę życia publicznego rozstrój, 
anarchję, demoraliżację, że chciały po ostatnich 
wyborąch zagarnąć władzę, by w następstwie 


przekreślić wszystkie ustawy, kilóre godzą czę- 


ściowo w klasy posiadające. Dziś mniej się już 
mówi o władzy ale wyraża się zapewnienia © 
przeprowadzeniu swoich planów. 

I tak prof. Grabski, który jeszcze wczaraj 
walczył z „maspńską' lewicą dziś przyznaje 
w „Słowie”, że , 

„nie ma dziś nikogo w Polsce — poza 
żydami — ktoby nie rozumiał konieczności 
ratowania największemt choćby ofiarami fi- 

nansów i waluty Rzpltej'. X 
a następnie charakterystyczny akt rezygnacji: 
„Jakikolwiek rząd będzie, na jąkiejkał- 


obszarniką. 
ale istota tych walk polega na tem, że ` ' 
„brał w nich udział jako sojusznik grup, 
przeciwstawiających sig abozawi naroduwemu, 
czynnik obcy, wrogi Polsce — żydzi. . 
„Dziś wszystkie te wałki poljtyczne w 
społeczeństwie połskiem należą jaż w znacz- 
nej mierze do przeszłości. 

Tak konstatuje „Gazeta warsz.. A p. Bar- 
toszewicz, © toiin wyżej mowa, zapewnia, że 
obozowi prowicowemy zgoła nie idzje o teki 
ministerjalne, nie — i byłby nawet skłonny 
wziąć udział w rządzie koalicyjnym. 

| „w którym byłyby reprezentowane strop- 

nietwa o pokroju radykałno-socjalistycznym, 
pod warunkiem gdyby tẹ stronnictwa dla ra- 
towania Polski od rozsądzających wpływów 
żydowskich, masońskich i obcych, a wrogich 
narędowóści, zechciąły na jakiś czas przy- 
najmniej wyrzec sią swdjej' przewrofowej (7) 
i antinarodowej (?) doktryny”. dä 

To się nazywa jednolita linja. Wi jednem 
miejsca pisze się, że walczące obozy dążą 'da 


wiek oprze się on większości — pewne (7) %onego celu, a w innem, że jeden z tych ohozów 


jest juź dziś, że stronnictwa narodowe prze- 
prowadzą i w rządzie i w Sejmie swój pro-| 
gram naprawy finansów Rzpitej. Nie muszą | 
one na to Ani do rządu wohodziż, ani zwią | 
ząć się z większością rządową”. 

Niewiademb, na czem p. Grabski opiera tę 
pewność, że stronnictwa prawicowe zdałają 
przeprowadzić w sejmie swój! program finan- 
sowy, chyba może na nadzieji, że Kkanpitalijści | 
żydowscy połączą sią z, kapitałem „narodo- 
wym“, gdy trzeba będzie przeprowadzać swg- 
je plany. Taka konsolidacja z żydami nie będzie 
„narodowym! grzechem, jak fo zresztą się zda- 
rzyło przy głosuwaniu nad mouopolem tyto- 
niowym. 

Przypominamy, że pierwsze marądy regk-' 
cji po wybgrach z „głupim. kmiotkiem* Witosem 
rozbity się? właśnie o różnicę w programie fj-| 
nansowym, liudowcy proponowali podatek pro- 
gresywny, (im kto ma więcej, tem więcej płaci) : 
Chjena na ten projekt iść nie chciałą, bo to by | 
zanadto obciążyło kieszenie obszarników iwiel- | 
kiego kapitału. A dziś sią mówia największych ; 
ofiarach. 

„Kurjer warszawski“ mający zajączka na: 
punkcie żydów nawołuje do zgody w imię dobra i 
ojczyzny, bo zewsząd grożą żydzi. 

„Bracia nasi siedzą uarówne na lewicy, | 
jak na prawicy. Szczucie jednego odłamu Pø- | 

aków przeciw drugiemu leży wyłącznie w 

interesie żydowskim. Ohy o tem nie zapo4 
maiano nigdy ani na prawiey, ani na lewicy”. 

„Władza oparta ną sojuszy z żydostwem, 
które chce zgubić państwo polskie.. nie yra- 
tuje państwa ale przyspieszy jego upadek... i 
„Naprzód Patria, potem partja”. i 

W taki sam ckliwy ton uderza p. J. Bar: | 
toszewicz w „Gazecie warszawskiej“ gdy mówi | 
o konieczności pogodzenia się i tąk samo prze- ! 
sadnie grozi 
skiem. 


ba, żeby dla każdego Polaka byt, interes i beze 
pieczeństwo Polski stały ponad wszystkie. 
Takiego ogólnego patrjotyzmu połskiego do- 
maga się dzisiaj zagrożona Ojczyzna”. 
„Na tẹj samej stronicy w „Uwagąch* za- 
poimia (J. R.), że „front polski (jest jeden“ 
1 | : | 


„walka dziś toczy się już wyraźnie między 
Polakami a żydami. Próby przedstawienia jej, 
jako walki dwóch różnych obozów polgkich, 
są tylko bałamuceniem opinji, ukrywaniem: 
istotnego stanu rzeczy”. 

Bo to © było zdaniem „Gazety wąrgz.", 
wszystkie ostatnie tragiczne wydarzenia roz- 


grywały się zdaniem J. K. nie na tle zaciętych 
przeciwieństw walczących obozów, 

„dążących do jednego celu, a różniących 

Się jedynie wi wyborze dróg”, | 


U 
„Na siworzenie koalieyjnego rządu 


mosi się pozbyć „anilnaradowej”* doktryny. 
Ogólny jednak terror jest jednak spóźniony, 


szans urzeczywistnienia. Oporne stanowisko 
tugutawcówi i socjalistów sprawia, Ze A 
do takiego rządu nie przyjdzie. Dojście -@0 
niego utrudnia też niesłychanie narodowo 
demokracja, Której poczynania w ostatnie 
tygodniach nie dadzą się pogodzić ani zpo 
ską racją stanu, ani nawet ze zdrowym Toz: 
sądkiem. Obóz prawicowy raz po raz ky 
kroki, które można nazwać tylko  sząleń- 
stwem '". s : 
W tych warunkach wydaje się rzeczą 
ON yy a w każdym razie najbardziej 
możliwą, że przy władzy pozostanie rząd tym- 
czasowy, Rząd gen. Sikorskiego“. y 
Wracamy do oświadczenia prof. Grabskiego, 
który twierdzi, że „obóz narodowy” przepro- 
wadzi w Sejmie swój program naprawy ĝi- 
nansów — wracamy, dla uczynienia jednego 
tylko porównania. i 
„Pracownik z średnią rodziną — pisze 
„Roboinik* — zarabiający ponad 500 tyg. mk. 
miesięcznie i mający z tego kilkoro ludzi przy 
obecnej drożyźnie utrzymać, płaci rocznie 
120.000 mk. podatku, a magnat posiadający 
up. 1.000 morgów gruntu płaci — 120 mk. 
od morga — również 120.000! 
Jaki bogacz — pierwszy, a jaki bogacz 
— drugi! ? | 
I niema cięższego aktu oskarżenia dla 
drapieżnego samołubstwa las posiadają- 
cych i ich zgubnej dla państwa roli, J 
parę cyfr powyższych“. r 
Czy można sobie wyobrazić, że klasy te 


na żadną koalicję się nie zanosi, jak o tem świad | byłyby skłonne dobrowolnie tyle składać na 


czą uwagi „Piasta“ organu Witosa, który pisze: 
| „P. 8. Li dąży do utworzenia madu ko- 
alicyjnego, ale utworzenie rządu  koalicyj- 
nego, jak wogóle. stworzenie rządu par- 


iamenjhrnego nie mą w obecnycą warunkach 


począwszy do 1899 r. włącznie, 


Reskryptem Ministerstwa Spraw wewnętrz- 
nych z dnia 30. grudnia 1828 r., zarządzona zo- 
stała na podstawie rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z dniu 14. września 1922 r. w przed- 
miocie zebrań kontrolnych rejestracja wszystkich 
mężczyzn, urodzonych w latach 1883 począwszy 
do 1889 włącznie. l 

Celem rejestracji jest ustalenie dotychczaso- 


wego stosunku wysnienionych powyżej osób do | 


powszechnego obowiązku służby wojskowej. 
Rejestracji pódlegają także i te osoby, któ- 
re czy te w b. państwaćh zahorczyćh, czy to 
już przez Komisje przegiąiowe lub właściwe 
widze wojskowe w Państwie Rolskiem uznane 
zosłały za zupełnie niezdolne do służby woj- 
skówej, nie wyłączając shwafidów. + 
Nie podlegają rejestracji bsóby, które: 
"1. obecnie służą czynnić w wojsku, 
%. żOstary zarejesirowane w P. R, LĄ. jato 


oficerowie rezerwy lub równorzędni, 


3. są obywatelami państw obcych i fmogą 
swoją obcą przynależność państową dokumen: 
tami należycie udowodnić. 

, Rejestracja przeprowadzona będzie w każ- 
dej miejscowości stanowiącej siedzihę Magistra- 


; [A IE SANO tu, urzędu gminnego, w miejscu i terminie wska- 
„Mielezpieczeństwem żydow- | zanym przez odnośny Magistrą(, urząd gminny. 
í 


Z obłędnego koła drożyzny, 


Rzeźnicy we Lwowie za mięso pobierają 


o kilkaset marek więcej na jednym Kkilogramie 


niż w Krakowie, gdy tymczasem ceny we Lwo- 
wie zawsze były przed wojną niższe. Powodem 
tega jegt przysłowiowa indolencja władz wo- 


jewódzkich i lokalnych. 


L kg. chleba białego w Krakowie kosztuje 
280 Mp., zaś ciemnego 600 Mp. We Lwowie 


piekarze pobierają również wyższe ceny . za 
pieczywo. 


Masło w Krakowie placi sią 7 ilo 9 tysięcy 


Mleko w Warszawie sprzedają przekupnie 


po 650 Mp. za litr. ` 


y porównamy te ceny to ujrzymy, że 
ceny we Lwowie są znacznie wyższe. 


rzecz państwa, by byt jego ratować? 

Do takiego poświęcenia obóz egoistów nigdy, 
lnie będzie zdolny, a opowiadanie p. Grabskie- 
igo o ratowaniu państwa największemi ofiarajai 
uważać sią musi za zwykły frazes. 


' C a ER TETOAKEL AU. RD 00 BE. BRB AOL T SAKE 


Policja w Krąkowie odkryłą aferę wywo- 


Rejestracja mężczyz Ur. W latach od 1883. zowa jaj. Wmieszanych jest wiele osób w to 


nielegalne szmugłowanie jaj do Czech i ANie- 
miec. Spodziewane Są liczne «aresztowania 4 
rA , 
Obszamicy i właściciele cukrowni usil f» 
pracują nad zwyżką cen zboża i cukru. Ci pa- 
lnowie z pod znaku Chjeny w czwórnąsób pod- 
wyższyłi ceny w przeciągu kilku miesięcy. 
Gdyby robotnik w tem tempie żądał pod- 
wyżki, ci panowie nazwaliby go „bolszewi- 
kiem“, sami zaś rabują ludność i robotnika w 
najlepsze, przy  błogosławieństwie  „patrów” 
Lutosławskiego, Adamskiego i t. d. 
=A= 
Sejm winien pospiesznie uchwalić ustawę 
lo karze śmierci za przemycąnie środków ży- 
wności zagranicą i lichwę. Rozbój producentów 


i paskarzy musi wkońcu ustać. 


Sprawy partyjne. 

* SEKCJA FINANSOWA O. kz R. P. P. S. 
WE LWOWIE odbędzie swe posiedzenie we wto. 
rek 16 bm. o godz. 7 wieczór w lokalu przy ul. 
Brajerowskiej 8, I. p. O przybycie proszeni są: 
tow. Cieślewicz, Nowakowski, Sadowicz, Horo_ 
dyński, Hel, dr. Dręgiewicz. 

Sekretaryat P. P. S 


Poranek w Kinoteatrze 
„Miarysieńkać 


urządza Uniwersytet Ludowy w niedzielę 14-go 
stycznia 1923, o godz. 12 wi pał. Wyświetlony 
zostanie film p. t.: 


„BIAŁA PUSTYNIA" 


potężny dramat w: 6 aktach. Niewidziane dotych- 

czas zdjęcia na morzu, polowanie na foki. — 

W. dramacie tym biorą udział białe niedźwiedzie, 
oraz Słynny cyrk „Hagenbecka”. 


Padczas przedstawienia koncert pełnej OI- 


za 1 kg. zaś jaja od 110 dos115 Mp. za sztukę, ‘ kiestry kinoteatru „Marysieńka“. Ceny biletów! 


500 mkp. bez wzgledu na miejsce już są 

nabycia w Księgarni Ludowej przy ul. Szajnochy. 
l. 2, a w dniu przedstawienia od godz. 10 przy 
kasie. i S - O 


s 


„ PODATEK DOCHODOWY. 
PROJEKT! ZMIAN W USTAWIE. 


Do laski marszałkowskiej wpłynął rządowy 
projekt noweli do ustawy o podatku dochodo- 
wym. Nowela ma na celu dostosowanie skali po- 
datku dochodowego do obecnej (grudzień 1922 
wartości nabywczej marki polskiej, która spa- 
dła trzykrotnie w stosunku do cen zboża od 
„zasu uchwalenia ustawy z dnia 4. kwietnia 
1822 r., a czterokrotnie do walut obcych. 

Nowela zwalnia od płacenia podatku tych 
płatników, których dochód w 1922 r. nie przeno- 
sił 2 miliony marek. Zwolnieri2 to dotyczy prze- 
dewszystkiem drobnych rolników, a to wobec 
jednoczesnego obciążenia ich podatkiem grun- 
towym w wysokości norm przedwojennych. 

Art. 6. projektu, przewiduje nową skalę 
podatkową, wediug Której od dochodu 12—13 
milionów rocznie płaci się 689 tys. mk. podatku, 
t. j. 8 pre. u ed 115 do 120 milionów docho- 
du rocznego stopa procentowa wynosi 25, czyli 
30 milionów. Dochód z uposażenia robotników 
i urzędników obciążony jest znacznie mniejszym 
podatkiem Od 12 milionów rocznie płaci się n. 
p. 1.7 pre. Do uposażeń przekraczających 52 
miliony, stosuje się stopę, przewidziuną w art. 
6 moweli, obniżoną o 2 prop ; (' 

Najważrijjszy bodaj i najciekawszy w no. 
weli jest art. 19. zabezpieczający skarb przed 
skutkami dewaluacji pieniądza. polskiego. Arty- 
kul ten brzmi: s 

„Jeżeli według notowań giełd zbożowych 
w państwie, przeciętna cena żyta w pierwszej 
połowie roku podatkowego (1923) będzie wyż- 
sza od przeciętnej ceny żyta w roku poprzedza- 
jącym, wówczas podatek dochodowy, wymierzo- 
ny według ustawy z 16. lipca (1920 ky, i miniejszej 
noweli winien byś 1. listopada 1923 r. zapłacony 
w takiej wysokości, jaka wypadnie z przemno- 
żenia tego podatku przez wykładnik, wyraża- 
tjący wzrost przeciętnej ceny żyta w pierwszej 
połowie roku podatkowego w porównaniu z 
przeciętną roku poprzedniego. Wykładnik usta- 
nawia minister skarbu w miesjącu lipcu na pod- 
atawie dat Głównego Urzędu Statystycznego. 


PODATEK ' GRUNTOWY. 
PODNIESIENIE STAWEK. 


Pozatem wpłynął do laski marszałkowskiej 
projekt ustawy o wyrównanin podatków grunto- 
wych i miektórych podatków budynkowych. 

Projskt ten m. in, przewiduje, że na obszarze 
h. Królestwa. Polskiego, oraz byłych zaborów au- 
strjackiego, wraz ze Spiszem i Orawą i prus- 
kiego podwyższa sią poczynając od 1. stycznia 
1923 roku, czterdziestokrotnie kwoty państwo- 
wych podatków gruntowych, oraz dodatków pań- 
stwowych do tych podatków, pobierane na za- 
sadzie ustaw, obecnie obowiązujących. 

Podatek podymnego, pobierany od osad wło- 
$ciańskich w b. Kongresówce, poczynając od 
1. stycznia 1928 r., wynosi: 

1) z osad klasy 1.-szej, obejmujących po 
15 lub więcej morgów, po 32.000 mk. rocznie 
od każcej osady; 2) z osad klasy Il-ej, obejmu- 
jących od 3 — 15 morgów gruntu, po 16.000 
mk. rocznie od każdej osady; 8) z osad klasy 
Ull-ej, obejmujących mniej jak po 3 morgi, po 
8.000 nik. rocznie od każdej osady. 

Podatek podymnego, pobierany w osadach 
(miasteczkach) w b. Kongresówce opłacają, po- 
czynając od 1. stycznia r. bl: l 

1) domy mieszkalne, oraz budynki handlowe 
oraz przemysłowe, do których należy 15 lub 
więcej morgów gruntu, po 32.000 mk. rocznie, 
2) te, do których należy od 3 — 15 morgów 
— po 16.000 mk. rocznie, 3) te zaś, do. których 
należy mniej, niż 3 morgi — po 8.000 mk. 

Dia dworskiego podatku podymnego w b. 
Kongresówce ma być taryfa specjalnie okre- 
slonu, tak samo, jak dla podatku domowa- kla, 
sowego, na obszarze b. zab. austrjackiego. 

Na obszarze b. zaboru pruskiego pobiera 
się dodatek do podatku budynkowego, w wy- 
sokości 8.000 razy powiększonej normy tego 
lego podatku. 
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Projekty podatkowe. 
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Ponadto upoważnia się Radę Ministrów : do 
określenia wysokości państwowego podatku 
gruntowego od gruntów użytkowych i lasów na 
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* | kresach wschodnich. Wysokość tego podatku nie 


może być większa od przeciętnej normy podatku 
gruntowego, obowiązującej w b. Kongresówce; 
następnie do wprowadzenia podatków podymr 
nego, obowiązujących w był. Królestwie Pol- 
skiem. 


Przygofowania do socjalisfycz. zjazdu zjadnoczeniow. 


Dnia 5. b. m, zjechali do Kolonii członko+;ki przeciwko niebezpieczeństwom wojennym, O- 


wie Komitetu Organizacjynego, zajmującego się 
przygotowaniem zjazdu zjednoczeniowego socja- 

listów, mającego się odbyć w Hamburgu. II. 
Międzynar. wysłała Shawa, Vandervelde'a, Wel- 
fsa i Stauninga. Z ramienia wspólnoty wiedeń- 
skiej przybyli Adler, Bracke, Crispien, Abramo- 
wicz, Walihead. Przewodniczącym obrano tow. 
Vandervelde'a. Zajmowano się głównie sprawą 
warunków dopuszczenia organizacji robotni- 
czych do zjazdu. Ustalono na razie wystosować 
zaproszenia do wszystkich organizacji socjali- 
stycznych, uznających następujące zasady: 

„. 1) zniesienie kapita | 'tycznej formy produk- 
cji jako cel, a walkę klasową jako środek wy- 
zwolenia klasy robotniczej, 

2) jedność ruchu zawodowego, reprezen- 
towanego przez Amsterdam, jako nieodzowny 
warunek skutecznego prowadzenia walki kla- 
sowej, 7 

3) rezolucję konferencji pokojowej w 
Hadze z grudnia 1922 r. o zadaniach kłasy 


raz konieczność ustalenia całkowitej jawności 
w zachowaniu się prołetarjatu podczas wojny. 

4) organizacja międzynarodowa winna być 
instrumentem dążności klasy robotniczej nie- 
tylko w czasie pokoju, lecz także nieodzownym. 
instrumentem w czasie wojny, 

5) nie wolno należeć. do żadnej organizacji 
międzynarodowej, prócz do mającej na nowo/po- 
wstać międzynarodówki socjalistycznej, której 
uchwały będą wiążące dla danej partii. 

Wspólny komitet mizdzynarodówek socja- 
listycznych drutiej i czwartej (Wiedeń) czyn.i 
przygotowania do międzynarodowego kongresu 
socjalistycznego, który ma. sią odbyć 21. maja 
b. r. w Hamburgu, 

Prowizoryczny porządek dzienny obejmuje: 
1) Imperjalistyczny pokój a zadania klasy pra- 
cującej; 2) Międzynarodowa , walka. przeciw 
międzynarodowej reakcji; 3) Akcja soc. partji 
robotniczych za 8 godz. dniem pracy i refor- 
mami społecznemi; 4) Międzynarodowa orga- 


robotniczej w czasie wojny, jako podstawę wal- | nizacja proletarjatu. : 
UMIE UWEECEE TCZEW" NNG CLOEEWK CENĄ SP: CZZTRAZECYTEZYKE TIEN EY NOO TP ZNOW 


3 muzyki. 


Koncert symfoniczny Tow. muz. 10. I. 1923. 

Jako solistka wystąpiła w tym koncercie 
znakomita Stanisława Szymanowska. Odśgiewała 
ona ze zwykłem u niej misirzowstwem przecu 
dng aryę z opery „Uprowadzenie z Scraju"* Mo 
zarta, „Le jet d’eau“ Debussy-ego, oraz dwie 
pieśni Rave a: 1) L'Indifferent, 2) La flute en- 
chan:ó6:. Świadczenia Stan. Szymanowskiej jak 


zawsze, tak i tym razem osiągnęły najwyższe! 


szczyty artyzmu. Stylowość w ujęciu calości 
i precyzya w wykończen u szczegółów stanowiły 
niejako zewnętrzną bogałą szatę, okrywającą 
treść pełną poezyi i uduchowienia. Świ ży, pię- 
kny, a nadewszystko krystalicznie czysty głos 
Szymanowskiej unosił się nad dźwiękami ornie- 
stry, jak mizotliwy motyl vad łąką upstrzoną 
rozmaitymi kulorami, Sukces — swoim zwycza- 
jem — miała ogromny, nie szczędzono jej kwia- 
tów i okiasków. 

Tym, którzy z powodu braku miejsca nie 
mogli dostać się na salę, powiem na pociesze- 
nie, że Szymanowska wystąpi parę razy w ope- 
rze już w najbliższych datach. 

Jako drugi solista wystąpił utalentowany, 
a szerokiemn ogółowi znany pianista Edwaru 
Steinberger. Wykonał on koncert Rachmanino- 
wa D-mol op. 30. Koncert sam, „ak utwór, 
jest bardzo ładny, jednakże bardziej zwraca na 
siebie uwagę partya orkiestralna, uposażona tre- 
ścią i wielką pomysłowością w kol 'rystyce. 

Prześliczna kantilena w środkowej części 
jest charakterystyczną . dla kompozytora, który 
zawsze musi znaleźć moment do rozśpiewania 
się z całą szczerością szerokiej rosyjskiej duszy 
Zresztą kompozycja nuży cokolwies swoją roz- 
wlekłością. P. Steinberger odegrał swoją partje, 
jak na doskonaiego pianistę przystało. Duża te. 
chnika, ładny ton i wielka muzykalność pozwo- 
ily p. Słeinbergerowi wydobyć całą piękność 
4 granego utworu, Nazwisko tego pianisty od 
szeiegu lat prawie nie schodzi z afiszów, można 
owiedzieć, że Żaden koncert nie odbył się bez 
niego, a każdy występ przynosił mu nowe poe 
chwały i uznania. Dziś więć trudno powiedzieć 
coś nowego o pianiście, o którym tyle razy wy- 
rażało się w superlatywach. 

Orkiestra pod batutą wybitnego kompozy- 
tora dra Adama Sołtysa wykonała Prelud, „L'a- 
próćs midi dune łaune* Debussy-ego oraz efek- 
towny marsz trjumfalny z opery „Cid* Corne 
ijusa. Powcdzenie koncertu było bardzo wielkie 
i tylko żałować wypada, że nie mamy większej 
wali koncertowej, która pomieściłaby owe tłumy 


publiczności, ctsnącej się na koncerty symfoni- 
zne T-wa muz. 

W najbliższy wtorek (16. I. 1923) usłyszy- 
my świetnego skrzypka Juljana Pulikowskiego, 
który „za dawnych, dobrych czasów“ często 
gościł we Lwowie. Wraca on wprost z Kijowa, 
gdzie od r. 1905 aż dotychczas był profesorem 
konserwatorjum. Ściąga się więc powoli do nas 
stara gwardja poważnych musyków. 

Władystaw Gołębiowski. 
C MaW WW__ CC TK: 


3 ruchu robołniczego. 4 


§ BACZNOŚĆ KRAWCY! W: zisdzieję 14. 
stycznia b. r. o godz. 12 w pol. zgromadzenie 
krawców w Sali Rynek Il. 8, na którem przema- 
wać będzie delegat Centrali tow. Jasiński. — 
Jawcie się licznie! Zarząd. 

$ BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZW. ZAW. 
ROB. PRZEM. SKÓRZANEGO! W ni.dzielę 14 
stycznia o godz. 10 rano odbędzie się ogó.ne ze- 
brani: wszystkich członków Związku. Obecność 
„wszystkich konisczna. Wstęp tylko za okazaniem 
książeczni członkowskiej. 

$ ZGROMADZENIE METALOWCÓW w BO- 
RYSŁAWIU. W nizdziclę dnia 14 bm. o godz. 
10 rano odbęd. i> się ogóine zgromadzenie wszyst. 
tih metalowców Zagłębia borysławskiego w sali 
Domu Ludowego w Wolance. O punktualne i 
naj.iczniejsze przybycie uprasza Zarząd. 

$ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z „PRACY“! 
W *nizdzielę dnia 14. I. 1923 o godz. 4-tej po 
goludni.: odbędzie się w lokalu własnym, Rynek 
1. 6, I. p. przedwyborcze zgromadzeni: Stowz. 
rżyszekia „Pracą“. Towarzysze, jawcie się li- 
czni?! 
SEE E a | 
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Xorunikaty. 


X TEATR LUD. IM. J. SŁOWACKIEGO" u- 
rządza na dochód wdów i sierót po członkach 
Polskiżgo Związku N. F. P. Wielka Redute Ar. 
tystyczną w salach Strzelnicy miejskiej w nje 
d.islę 14 bm.. Początek o godz. 8 wieczorem. 
Program sceniczny nader urozmaicony. Tańce 
do rana. 

X NIEDZIELNE WYKŁADY POPULARNE 
Z HYGIENY. W najbitszą niedzielę 14 stycznia 
o godz. 11 przed poludrizm, w kinoteatrze Ko- 
pernix wygłosi dr. Jan Opieński odczyt p. t.: 
„Alkchoł a grużica* z pokazem licznych prze- 
i 3— 


` 
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Strejk zacerów 


Już 14 tygodni trwa w Krakowie strejk ze- 
cerów, który ma charakter bezwzględnego lo- 
kiutu wzbogaconych w czasie wojny pracodaw- 
ców. Właściciele drukarń, miljarderzy, postano- 
wiii rozbić znakomitą organizację zawodową 
pracówników drukarskich i nie $zczędzą ofiar, 
uby strejkujący „na kolanach" przyszli ich pro- 
sic, Z jakąś zawziętością dorobkiewicza trzyma 
się zamknięte zakłady drukarskie, aby pokazać 
na swojem, że taki p. pracodawca jest panem 
żyeia i śmierci robotnika. 

Czegoż bowiem żądali strejkujący? Ogra- 
niczenia liczby uczniów w drukarniach, aby 
nie mnożyć bezrobotnych w zawodzie. Usto- 
sunkowania poborów do ruchomej skali płae 
zecerów warszawskich. A ostatnie chodzi też 
o to, aby za strejk nikt nie był pozbawiony 
pracy. Chodzi o sprawy gdzieindziej dawno ure- 
gulowane i świat nie przewrócił się do góty 
nogami, tylko krakowscy właśc. drukarń nie 
mogą się na nie zgodzić. 

A skutki tego oporu? 

Stręjkujący otrzymują zapomogi wprawdzie 
skromne, ale takie, że mogą jeszcze długo wy- 
trzymać, Pieniądze na ten cel gromadzą się 
w całej Polsce, w każdej oficynie drukarskiej 
zbierany jest pokażny podatek na rzecz sttejkue 
jących. Z całej Polski płynie grosz robotniczy, 
by walczący mogli wytrwać w walce. I płynąć 
będą fundusze coraz obfitsze, aby im dopomóc 
do zwycięstwa. 


z 


W niedzielę 14 stycznia ©. godż. 


» k Tii e. F z 
bibl. operetka w 3 aktach A. Goldfadena. 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończóch „KAHAN 
ETTA EE 


3:30 popoł. | W niedzielę 14 stycznia o godz. 7:30 wiecz. 


a y rÀ » * 
Dwie teŚściowe 
komedja w A aktach M. Richtera, 
muzyka Salomona Prisamenta. 


E" ulica Jagielońska 11, bd godz. 6-tei przy Kasie teatru, 


krakowskich. 


A „właściciele drukarń i wydswcy pism? 
Czytamy w „Rzeczy pospolitej", że dzienniki kra= 
kowskie, wydające od trzech miesięcy wspólną 
gazetę, tracą gwałtownie czytelników. Owe „Wia- 
domości krakowskie“ drukują sa'cdwie 30.000 
egt, Czyli mniej niż dawniej drukował jeden 
Kurjerek, Także właściciele drukarń bronią się 
przed przyjęciem Wszystkich strejkujących do 
pracy, utratą robót, które z powodu przeciąga- 
jącego się lokautu utiekają do inaych miast, 
stotnie ta zachłanność pracodawców móże być 
winną upadku wielkiego i wysoko stojącego 
przemysłu drukarskiego w Krakowie. 

Dztwną jednak wydaje się nam obojętność 
ministerstwa opieki społecznej, które okazuje 


pochwały żóńną eńereję, gdy chodzi o załago-| 


dzenie konfliktów w przemyśle w b. Królestwie, 
kie wkroczyło dotąd dła załatwienia sporu kra- 
kowskiego, jak gdyby Kraków leżał poza kre- 
sem jego działalności. 

Żanik przemysłu drukarskiego w Krakowie 
nie leży w niczyjim interesie i rzeczą posłów 
naszych będzie spowodować rząd do rozumnej 
interwencji, aby ten konflikt zakończyć, 

Równocześnie zwracamy się do ogółu klasy 
pracującej, aby pośpieszyła strejkuąym z ma- 
terjalną pomoca. Przegrana pracowników dru- 
karskich byłaby klęską całej klasy pracującej. 
Dlatego obowiązkiem naszym jest pośpieszyć 
ż wydatną pomocą walczącym, aby mogli wy- 
trwać w walce i zwyciężyć. 


Er TELE LES IF TOTEN r CEO W TSR TA WOW 3a 


Pomysł, który się fatalnie skończył. 


Przed kilku dniami w Piekatach, pód Kra- 
kowem, na zabawie miała miejsce krwawa a- 
wantura. Policja aresztowała znaczną ilość oso- 
bnisów. We wsi rozeszła się wiadomość, że po- 

~ ticja przed odprowadzeniem do sądu bije aresztó- 
wanych. Jan Galos, mając nieco na sumieniu 
wraz z 8-ma parobkami, aby uniknąć zetknię- 
cią z policją udali się do Krakowa. Tu odwie- 
dzałi wszystkie biura sędziów, prokuratorów 
i t p. prosząc o przyjęcie do więzienia. 

Nigdzie jednak nie chciano uwzględnić ich 
prosby, gdyż aresztować może tylko policja, 
Uduli się więc do adwokata i ten znalazł mo- 
żność ulokowania to towarzystwa w więzieniu 
św, Michała. Galos wpadł jednak ż deszczu pod 
rynnę. Tu bowiem w celi, gdzie go umiesżcżo- 
no, złodzieje jako „nowicjusza* poddali „cere- 


więźniowie oglądają, światło dzienne. przedosta- 
jące się do zupełnie ciamnego więzienia przez 
otwarte drzwi. l i i 


| tła i możności rucha. Odzież na nim gnije, a. 
| ciała wkrótce okrywa się wrzodami. 
| Postradać zmysły i umtzeć bez czucia, po- 
peyte się za największe szczęście dla tych mę- 
czeńników. i ! 

Ci, którzy jeszeze nie stracili rozumu, po 
wiełu łatach zamknięcia w trutnnie, usłyszawszy 
odgłos zbliżających się kroków jęczą blagal- 


„nie: — Ulitujcie się, dajcie mi chociaż promyk i) 


światła, a umrę spokojnie. 
Pomiędzy tymi nieszczęś 
| wielu cyw 


| 


liwymi znajduje się 
przestępstwa polityczne na czas pewien lub do- 
żywocie. 

W większości. wypadków skażywani są na 


Nieszczęśliwy więzień pozbawiony jest świa- 


monji immatrykulacyjnej*, która polega na bi-|takt straszhe męrzatnie ludzie niewinni lub za 
ciu. Jeden ze złodzieji grał rolę sędziego. Ska-., błahe przestępstwa. Natomiast prawdziwi zbro- 
zano go na huśtawkę z derki więziennej u su: | dniarze, w tym -kraju zupełnego bezprawia i 


fitu i lanie 25 kijów, „Starosta“ złodziejskiego 
sądu wykonywał sam wyrok. Gałosa obito cięt- 
ko, przyczem go zraniono. 

Tak się fatalnie skończyła przygoda Jana 
Gulosa, który był „fuchsem*, w gwarze złodziej- 
skiej, czyli debiutantem na deskach aresztān- 
chich. i p 


`~- 


Eo COO 
Srednicwieczne tortury w więzie- 
“niach morgolskich. 


Książęta mongoł$cy przez oszczędność nie 
pudują wielkich gmachów więziennych.-W_ ma- 


łych budynkach mieszczą sio ciężkie skrzynie ' 


drewniane, okute żelazem, W fotmie trumien. 


Do wnętrza ich zamykają więźnia, najczęściej ` 


-« ha dożywotnie więzienie. Nie można w nich 
ani usiąść, MI położyć się, AM wyciignąć, 
Z przodu SKTZYMI twyrznięty jest otwór okrągły, 
tak mały, że zaledwie niewielka głowa może 
Się przez niego Przecisnąć. 
Przez te Otwory dozorcy pod 


13%, ają ŻYWNOŚĆ, |Lwów, ul Szajnochy l. 2. 
więźniom dwa TAZy dziennie i wtedy jedynie, 


| anarchii, zażywają zupełnej swobody, lub na- 


| wet zajmują wpływowe stanowiska. 
Za mniejsze przestępstwa zakuwają skaza- 
Inych również w dyby i puszczają na wolność 
| pozwalając im wspaniałomyślnie żebrać. 
Skazańców takich często się spotyka w Mon- 
golii, niekiedy skutych po sześciu w jednych 
dybach. Taka partja nie może się poruszać; 
| rzucona gdziekolwiek przy drodze ginie z gło- 
|du, lub bywa rozszarpana przez psy, źeśli 
| przechodnie im nie pospieszą z pomocą. 
imo tych niesłychanych tortur, podróż- 


Pomi 
lnik Swen Hedin, w swej książce o Mongolii na- 
zywa Mongołów „narodem dobrodusznym i-mi- 
lym“. Zwyczaje ich jednak i urządzenia barba- 
rzyńskie przejmują, zgrozą. 


3 nowych wydawnictw. 
A ET Z AOC. 

NAUKA ŚPIEWU, podręcznik dla naueżycieła w opra 
cowantu Wł. Gołębiowskiego, Do nabycia we wszysi 
kich księgarniach, skład główny w Księgatni budowe; 


A 


Skandaliczne podrożenie węgla. 


Dnia 3. stycznia r. bi została podpisana no- 
wa rewizja płac górniczych, mocą której wszyst- 
kie płace górnicze z d. 4. stycznia r, b. podno- 
szą się o 90 proa. i pbowiązują na im. styczen t 
luty. : 

` Wysunięte powtórnie przez Związek żądanie 
każdomiesiącznej rewizji płac zostało przez prze- 
mysłowców bezwzględnie odrzucone. Postano- 
wioho tylko wypłacić robotnikom jeszcze jedna, 
zwrotią zaliczkę i to tylko w m. styczniu. 

Dziwnem jest jednak, że rząd pozwolił 
przemysłowcom podnieść cenę węgla w ślad za 
odwyżką płac robotniczych i to aż o 80 pros. 
ym sposobem rząd nietylko zalegalizował po- 
drożenie podstawowego produktu, jakim jest wę: 
giel, (za podrożeniem którego popłynie podnie- 
sienie ten całego sżeregu innych produktów 1 
opłat,) ale z drugiej strony rząd w tym samym 
stosunku powiększył wydatki państwa, boć 10 
proć. prawie produkcji węgla z Zagłębia Da- 
btowskiego i Krakowskiego zabiera rząd. > 
A więc rząd dokonał tem samem wiwisekcji 
na państwie i-społeczeństwie. k 

Przemysłowcy węglowi mają kołosalne zyski 
nietylko na węglu, dostarczanym rządowi, pań- 
stwu, ale przedewszystkiem na tym węgłu, który 
idzie w prywatne ręce paskarzy krajowych, po- 
średników, śrubujących ceny węgla, do horen- 

dalnych sum, (n. p. Warszawa, Łódź, Kraków), 
Ja których to paskatzy węglowych w obu zaglę- 
| biach jest bez liku, i oblęgają wszystkie kopal- 
| nie, otaczają je jak pajęczą, siecią, czykając 
na „złapanie' paru wagonów węgla i „spusz- 
czenie go. Poza tem przemysłowcy 
również sporo węgla wysyłają za granicę, sprze= 
dając go za obcą wyBoką walutę (franki), na 
czem osiągają największe zyski. É ; 
Jeśli dotychczas w Zagłębiu tonna grubego 
węgla na kopalni kosztowała 52.000 mk., to £ 
i podwyżką SÓ proc. kosztować będzie 93.600 
ek 


Jeśli dalej taką piosenkę będziemy nucić, 
l jeśli rząd nie wejrzy w tę sprawę, a przedewszy- 
stkiem jeśli nie ukróci spekulacji i paskarstwa 
|węgłem, — to dojdziemy do tego, że węgiel 
sprzedawany będzie na wagę złota. 


Za za kulis adeptów bożka Merkurego, 


Ascher Kłarfeld, kupiec zé Stryja, doniósł 
policji że przez lzaaka Kurza, powierzył dwa 
| miliony 600.000 mk. Abrahamowi Nassowi. sul- 
| jektowi w firmie Edla i Kaufmana przy ul. Szyi- 
,talnej 1. 6, z poleceniem poczynienia różnych 
(interesów. Nass jednak: nie wywiązał się z po- 
ecenia, lecz zwrócił w paru dniach Kurzowi 
tylko 2 miliony, zatrzymując dla siebie 600 tys. . 
marek, al następnie rzekomo sprzeniewierzył 200 


itizowanych chińczyków, skazanych za | tys mk., które zainkasował od różnych osób; 


czyli ogółem sprzeniewierzył 800.000 mk. | 

Sprowadzony na policję Nass w zupełnie 
innem świetle przedstawił tą sprawę. Przed kil- 
ku miesiącami Kurz poleci? mu, wyszukać wspól- 
ników do mającego się założyć sklepu we Lwo- 
wie. Nass rzekomo zwinął się gracko i „złożył“ 
spółkę. Niejaki dr. Joachim Lowicz dał do spól- 
ki lokal sklepowy! i 5 milionów mk., zaś Kurz 
Klarfeld i Lósberg złożyli razem 25 milionów do 
interesu. Nass za swą fatygą miał obiecane 900 
tys. mk. b i N 
Jednakowoż spółka ta nie chciała mu wy- 
płacić tej sumy. Dopiero gdy Kurz dał mu o- 
wych 2,600.000 mk, na prosby Nassa zezwolił 
mu „ściągnąć* swą pretensję, co też po części 
on uczynił. 

Pozatem wedle zeznań Nassa, obroty tą 
sumą, którą on otrzymał, nie miały być idealne. 
Miał on wręczyć te pieniąda rzekomo Asder- 
bachówi, zam. przy ul. Hermana, jako pożyczkę 
od Klarfelda na procent fichwiarski o 4 proc. 
od tysiąca. marek dziennie. Z lichwfarskich pro- 
centów było.owych 200.000 mk, które on zatrzy- 
raał dla siebie. (e. Taa) 4 

Pomimo tej obrony Nassa zamknięto w a- 
reszcie. 


: Żądajeis „Dziennik Ludowy“. | 


5 „DZIENNIK LUDOWY:* 
| | ść Marek Seida 

; È „GRAFIKA are 
ŚGLOSZENI 2. | ze LWÓW, LIL. ROŁŁĄTAJA 3 (» podwórzu) 


JEDYNIE w skłądnicach Pierwszej Krajowej Fabryki 


ELEGANCKI KAPELUSZ kupić można 
kapeluszy Rudolfa Neuwelia pl. Mariacki 8, ul. Kaźmie- 


rzowska 25, Grodecka 72, Balonowa 3. ŻE 


TM TEZ" 


PĘAMIENIE młyńskie, Kaspry, Cylindry, Motory, Tur- 
biny, Transmisje. Pasy, po cenach przystępnych 
poleca „PIŁO T* 1552 


wów, Batorego 4. 


ZUCHALTERII podwójnej uczy niezrównanie zrozu: 
miale i prędko wynalazca SZARGEL, bliższa. wia 
dcmość ul. Rappaporta, dom starców. Dla buchaiterów 
bardzo ważny podręcznik Mp. 2000. 1757 


(TWA pasty to towa ERDAL S 


w puszkach 1/, kilowych do nabycia w hurtowni (8 


Miarkusa Wildera Lwów, Szpitalna 6 


=ne (Obok apteki). ===] i 


=" 


Specjalista chorób skórnych i wemerycznych 11 


Dr.SCHW ARZ 


były seknndarjusz szpitala powszechnego 
Lwów, S.owackiego 4, naprzeciw gł. poczty. 


Leczenie brodawek, plam, włosów elektrolizą i lampą kwarcową. 


ZARBŁAD DENTYSTYCZNY *» 
Dra RENNERA — plac Unii Brzeskiej i 


pracownia zębów sztucznych w kauczuku i złocie. 


OGŁOSZENIE. 


Rada Nadzorcza Spółdzielni spożywczej 
„NAPRZOD* w Stanisławowie zwołuje 
na niedzielę dnia 25 stycznia 1923 o go- 
dzinie 2-ej pop. w lokalu Stowarzyszeń 
robotniczych ul. Każmierzowska 29 Il p. 


WALNE ZGROMADZENIE 


z porządkiem obrad: 


. Sprawozdanie z czynności Zarządu. 

„ Sprawozdanie kuisowe. 

. Uchwa en'e absolutorium Zarządowi. 

. Wniosek Rady Nadzorcz-j na likwidację Spół- 
dzielni. 

. Wybór Rady nadzorczej i Żąarzą u w razie od- 
rzucenia wniosku Rady Nadzorczej. 

, Wnioski członków. 


O ileby na zapowiedzianą godzinę okazał się 
brak kompletu, to o g dzine 3-ej odbędzie się 
Walne Zgromadzenie z powyższym po:.ządktem 
dziennym bez względu na ilość obecnych. 


Stanisławów, dnia 12 stycznia 1923. 
g Rada Nadzorcza 


Spółdzicin: Spożywczej „Naprzód“ 
w Stanisławowi «. 


M U LLON= 


TŁUSZCZ 

„npoślinny 

najłatwiej 
strawny 


KUNEROL 


poleca się cierpiącym 
na Żołądek. 1750 


PRZEDSTAWICIEL: HENRYKA J. SZIFMANA SYNOWIE, LWOW. 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpów iedzialny: JAN SZCZYREK. _ Drukiem Artura 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 
thŁZYBORY DRUKARSKIiE kygały, szutle, Wier- . 
szowniki i t. p, 

MASZYNY. DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
arukarskie i t -p. i 
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinji mo- 

sężnych POPELBAUMA we WIEDNIU, 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 


Crego tatki) ) 
Panie i Panonie! * 


Czy nie wietie, że wszy- 
c stko co chwila drożeje, a prze- 
cież każdy z was potrzebuje towarów na własną potrze: 
hę lub na sprzedat i dlatego radzę jaknajprędzej tako- 
we zakupić tylko 


w fabrycznym skradzie manufaktury 


M. BRYŁ, w Łodzi. 


Są do nabycia po najtańszej cenie następujące towary: 
Na damskie kostjumy, suknie i bluzki, szewioty 
najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszy» 
stkich kolorach i deseniach nadzwyczaj mocny, ładny 
i praktyczny materjał Tena za metr" 7.0v6, 8,0v0 
3 1.000 mk. 
Kort na damskie płaszcze i kostjumy duheltowej 
szerokości we wszystkich kolorach. Cena metra tylko 
12.000 i 15.006 mk. 
Mełanż prima nadzwyczaj mocny, ładna i prak- 
tyczna tkanina (nie do rozdarcia) koloru ciemnego, 
na męskie, damskie i dziecinne ubrania, szerokości 
10 em, 11, łokcia). Cena metra mk, 3800.i 4.000 
podwójnej szerokosci mk. 7,500, 8503) i 9.500 
Firanki na m try, piękna kanwa, przetkana pa- 
` seczkami, koloru białego lub kremowego, szero- 
kości 90 cm. Cena metra mk. 2800 i 3.vv0 
Piótna i ba ysty biała lub kolorowe i desenie, 
kretony. muśliny, perkal ki na bieliznę, poszwy, wsy- 
py. bluzki, suknie, fartuchy i dziecinne ubranka po 
cenie od mk, 3,000 do 4.000*— 


ł 


wełna w dobrym gatunku, bardzo trwały I efektowny 
niezbędny dia każdego z panów i pań na eleganckie 
ubranie lub kostjura we wszystkich najmodniejszych 
kolorach za 3 metry 33.00U i 45.000 mk. 
Materjał najwyższego gatunku B, za 3 metry 
mak. 60.000 i. 75,000. 5 . 
Materjał najwyższego gatunku C. angielskie de-, 
senie najmodniejsze cena zu 3 metry 80,000 i 1u5,000 mk. 
Do ubrań męskich dodajemy na żądanie kupują- 
cego pełny komplet podszewai za 12 50, 15,000 1.25 600 
Towary wysylamy ną/ychimiast po otrzymaniu 
obatalunku za zaliczką pocztową naw t bez zadatku, 
BEZ WSZELKIEGO RYZYKALI [ 
Kupujący absolutnie nie nić ryzykuje, gdyż jeśli 
towar się nie podoba, przyjmujemy takowy z powro- 
tem í zwracamy pienłądze, 
Zamówienia prosimy adresować : 
Skład H i 
rabeyczny M ARYL, ŁÓDŹ Piotrkowska 56 w podwóna. 
P. P; przyjeźdźającym do łodzi uprzejmie pro- 
simy o odwiedzenie naszego składu. — Za nasze towa- 
ry otrzymujemy mnóstwo podziękowań, 3 


Marki zagraniczne 


EUG. A SZCZERBAN 
Iul Wronowskich 10. 


-q 


. Dla Panów: najnowszy elegańcki materjal, czysta M 


zbiory, zapasy kupuj: stale 


1602 


Nr. 11 


a wesela, zabawy 
20 wypożyczalnia ubiorów męskich 


Sozański Lwów, Podwale i 


Wułowa 31. 


LEON APPEL i Ska 


Lwów, Legionów 1. Telefon 458—459 
POLECAJĄ: 


taśmy stalowe i płócienne, przybornice Richtera, 
cyrkie, nulki, grafiony, szublery, motry, piony 
suwaki logaryt., okulary robotnicze- oraz cwikiery 
| i okulary różnego rodzaju. 1702, 


tpù ta chorób wenerycznyca i skórnych 
b. Sek. szpit. wied. i lwow 
Dr... MUND ordyn. 8--9, 12—1, i 3—6 
1759 
weneryczne, sKÓrNE, ZASIATZA,ż — 


Lwów, Asnyka” 1 (róg Pańskiej). 
CHOROBY ięczy mpwcjalimca 42 


Dr. FRISCH ulica Wałowa II. 


ZWIĄZEK GvSPODARLZ! 
pracowników koncernu naftowego 


| „PREMIER“ 
| Spółdzielnia z ogran'czoną odpowiedzialnością 
ue Lwowie 
zawiadamia członków swoich, że w dniu 
27 stycznia 1925 roku o godzinie 4 popoł. 
ODBĘDZIE SIĘ 


DWICZAJIE WALNE CORONADZENE 


w lokalu przy ul. Batorego 26 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokału z poprzedniego Walnego 
Zgromadzen a. e i 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarząd, udzie- 
lenie absolutorjum Radzie Nadzor. i Zarządowi. 
R 
4 


Zmiana statut. 

Wybór uzupiułniający Rady Nadzorczę;. 
5) Wolne wn Oski. 

W razie braku kompletu odbędzie się następne 
Zgrom dzenie tegoż dnia o godz.nie $-tej 'popo- 
łudniu bez względu na ilość członków 

Lwów, dnia 14 stycznia 1923. 

ZA RADĘ NADZORCZĄ: 
JAROSZEWSKI WAHL. 


Kalendar Ro 


LT P. P.S. 7 


na rolk192:3 


Jest uo m+.byYCIIŁ 


w KSIĘGARNI LUDOWEJ 


LWÓW, SZAJNOCHY 2. 


CHENA 3500 Mk 


NARZĘVZIA stalowe, WAGI decym. 
i balansowe, RASY wertheimowsk.e, 
ŁÓŻREA metatowe, P`ECE szamotowe, 
DRLUCIR budowlane, NACZYNIA kuchenne 


polecą , 5 


M. KIERSKI, LWO 


"PASAŻ MIKOLASCHA 


Oddział budowlany: ul. Sienkiewicza 11. 
Filie: Tarnopol i Zbaraż. 


Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874. 


